„ Czas ”

Tylko nie mów mi

Do spełnienia mamy sny

Nic nie warte

Przestań mam już dość!

Nie chcę słyszeć żadnych kłamstw

Choć poparte

Czemu wielki wóz

Ma nie płynąć nad czasem 

Tobie wbrew

Czemu ognia żar 

Oznaczać ma głupi strach

Czyjąś łzę

Po co na siłę żal

Wpajać młodym twarzom

Bez pytania

Lepiej włóż ciepły szal

Ot, jesienna miłość niezapowiedziana

Ej, widzisz – oto dno,

Którym gardzisz tak uparcie

Pierwszy oddech…

Tak realny wzrok

Musi dostrzec przecież śmiech

Dziwną kartę

Wszystko proste jest

Do pojęcia przez umysły

Tak tułacze

Niby mały gest

Niby słowo, niby śpiew

Radość – ze szczęścia płaczę

Po co na siłę żal

Wpajać młodym twarzom

Bez pytania

Lepiej włóż ciepły szal

Ot, jesienna miłość

Ciągle rozespana

I czas…

